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Ohydny zatarg o futro fokcwe nieszczęsnej 


Warszawa, 28 listopada. 

Trup tancerki z dancingu, Walentyny 
Krzyżanowskiej, która wczoraj nad ra- 
nem, jak dorosiła wczorajsza prasa po- 
ranna. wystrzałem w skroń odebrała so 
bie życie w Brystolu, przewieziono do 
prosektorjum. 

Wstrętna scena rozegrała Się w po- 
Ко hotelowym, w kilka godzin po dra- 
macie, gdy jeszcze leżały zwłoki nie- 
szczęśliwej kobiety. 

Zjawili się tam dwaj ludzie, rosczący 
sobie prawą do spadku po zmarłej. 

Spotkali się nad zwłokami mąż i ko- 
chanek! 

Doskakiwali do siebie z pięściami, ob 
rzucali się wzajem wyzwiskami — nad 
zimnym, milczącym trupem sponiewie- 
ranej przez życie kobiety. 

Kres tej ohydnej scenie położył wresz 
сіе kom. Sobota, nakazując zatrzymać 
palto samobójczyni i nie wydawać go ani 
mężowi, ani kochankowi. 

Samobójstwo tragicznej tancerki ma 
ńajprawdopodobniej za tło nędzę, nędzę 
ostateczną. 

Stwierdzono, że Krzyżanowska mia- 
ła moc długów, groziła jej nawet utrata 
dachu nad głową, gdyż winna była prze 
szło 200 zł. za mieszkanie. 
CAE TEDE 


45 godzin pod wodą 


Dzielni nurkowie polscy 
wydobyli z dna morskiego 
2 kafany. 


Gdynia, 28 listopada 

Nurkom polskiej marynarki wujennej 
pod kierownictwem рот, Jacynicza t*a 
ło się po 2 tygodniach uciążliwych ро- 
szukiwań podwodnych odnależć i wydo 
być dwa wielkie kafary, uniesione z 
portu gdyńskiego na pełne morze. Ka- 
fary te zaryły się głęboko w dno mor- 
skie i przysypane były grubą warstwą 

ч, 

Nurkowie praċowali 45 godzin pod 
wodą przy bardzo niskiej temneratu- 
rze. - 


Konferencja dominjów 
wzmocniła imperjum 
brytyjskie. 


Londyn, 27 listopada. 

Premjer Baldwin wydał na dzisiaj 
-bankiet pożegnalny na cześć premierów 
dominiów brytyjskich na którem odczy- 
tał adres królewski, wyrażający zado- 
wolenie a doniosłych obrad konierencji, 
które utrwaliły potęgę imperium brytyj 
skiego. Premjer Baldwin, żegnając pre- 
mierów podkreślił, iż wbrew przepowie 


dziom tych, którzy głosili w roku 1944, | znajdował się gospodarz Tuluk w towa |K; 
iż imperium brytyjskie rozpadnie się, An; rzystwie matki i brata, Lokomotywa zjkie 
gija przeszła zwycięzko przez woinę a| olbrzymią siłą uderzyła w wóz i rozbiła |ny, Nikt z podróżnych nie odniósł szwan 
konferencja jeszcze bardzie! wzmocniła | йо, 


ie. 


емо ——_———— 


tancerki. 


Kiedyś powodziło jej się dobrze. Było 
to w czasach, gdy tańczyła w kabarecie 
„Mascotte“. Ostatnio schodziła szczebel 
po szczeblu na dno upadku i nędzy. 


эж 


Р. Wacław S., Н którego w pokoju 


Nr. 229 rozegrał się dramat, przeniósł się 
dc pokoju Nr. 246. 

Gwoli uniknięcia wszelkich nieporozu 
mień zaznaczyć należy, że p. Wacław S. 
nie ma oczywiście nic wspólnego z tym 
wstrętnym targiem o spadek tancerki. 


Powstanie pod Pskowem 


dziełem oficerów sowieckich. 


500 buntowników prz 


Ryga, 28 listopada. 
Wojska bolszewickie stłumiły osta- 
tecznie zbrojne powstanie włościan na 
terenie przyległych do Pskowa rejonów. 


Rozpoczęte dochodzenia wykazały, | jon 


że powstanie to, mimo, że prowadzone 
było pod hasłem ulżenia niedoli chłop- 
skiej, zorganizowane było przez grupę 
oficerów czerwonych, zajmujących wy- 
bitne stanowiska w sztabie okręgowego 
dowództwa. 

Przybyła z Moskwy komisja, z kie- 


ed wyrokiem Śmierci. 


rownikiem „G. Р. U". Рио na czele 
stwierdiziła, że właśnie dzięki poparciu 
powstańców ze strony sztabu czerwo- 
nego, ogarnęło ono taki rozległy re- 


Liczba aresztowanych — głównie z 
pośród oficerów czerwonych przewyż- 
sza 500 osób. 

Wszystkich oddano pod sąd doraźny. 
Codziennie odbywają się masowe stra» 
cenia. ' 


Ameryka przekreśla 40 procent 
długów wojennych Europy. 
Sensacyjne oświadczenie ambasadora Stanów Zjed- 


noczonych 


Berlin, 28 listopada, 

Biuro Wolfa donosi: W czasie uro-| 
czystego przyjęcia, urządzo:ego przez | 
tutejszą kolonję amerykańską, wygłosił | 
ambasador Stanów Zjednoczonych prze 
mówienie, w którem oświadczył, że. 
rząd amerykański zgadza się na zredu- | 
kowanie swych wierzytelności z tytułu 
pożyczek wojennych, udzielonych mo- 
carstwom koalicyjnym, do 60 proc, +. j. 
do łącznej kwoty 11,5 miljarda dolarów. 


w Berlinie. 


Amerykanie, t ipea a po Euro- 
pie, wywożą со roku przeciętnie miljard 
dolarów do krajów starego kontynentu, 
Europa zarobiłą zatem na czysto już da 
wno te pieniądze, które pozostaje dłuż- 
na eryce, Nie jest prawdą, jakoby 
St. Zjednoczone wzbogaciły się na woj- 
nie, Wprost przeciwnie, Skarb St. Zje 
dnoczonych stracił 5z miljardów dola- 


rów, za które mie otrzymał żadnego od-|- 


szkodowania, 


Nowa straszliwa katastrofa żywie- 


iowa w Stanach 
Setki ofiar huraganu. — 


Zjednoczonych. 
Dołączają się powodzie 


i pożary. 


Nowy Jork, 28 listopada. | 
W związku z szalejącem tornado w 


dotychczasowych wiadomości, najwięk- 
sze straty w ludziach są w miejscowo 


Kansas, przeszło бт osób zostało zabi- ści Heversprings, gdzie jest 30 osób zabi 
tych i 150 osób ciężko rannych. W miej tych i 50 rannych.. Do katastrofalnego | 
scowości Orinde 14 osób опока tornado przyłączył się jeszcze pożar 
wskutek oberwania się chmury będący, wskutek czego wiele domów spłonęło. 

w budowie kanał został zalany, Wedle 


Wypadek samolotu 
Gdańsk— Berlin. 


А Lwów, 28 listopada: Gdańsk, 28 listopada. 
3 W dniu wczorajszym pociąg szkolny Samolot, który wczoraj popołudniu 
idący od strony Dorożowa do Sambora, wyleciał z Gdańska w kierunku Berlina, 
najechał na wóz chłopski, w którym | zabierając 8 pasażerów, spadł w okolicy 
Królewca na terytorium Rzeszy niemiec 
Samolot został poważnie uszkodzo- 


Pociąg najechał na 
WÓZ. 


Z katastrofy wyszedł. szczęśli 
tylko 12-letni Dymitr Tuluk- 


wie [ка 


Zacne stadło 
Się rozpadio. 


PANOSZYŁA SIĘ „ÓSEMKA“, 
NADRABIAJĄC TĘGĄ MINĄ, 
ŻE JEJ CZŁONKI Z OPORNOŚCI 
1 DOPROCI WIELKIEJ SŁYNĄ. 


WTEM BŁYSNĘŁO NIESPUDZIANIE 
1 PRZESTWORZA GROM ROZDZIERA 
A PO CHWILI CZŁONKÓW NIEMA, 
ZAŚ Z „бҺЕМКЇ“ SĄ — DWA ZERA. 
ENA 


Rozprucie 


dwuch kas w Warszawie 


_ Przy ulicy Marszałkowskiej 154, róg 

Królewskiej mieści się magazyn patei 
nów pod firmą „Adam Klimkiewicz”, 

Dziś, o godz. 9 rano chłopiec-postu- 
gacz, Janek Kałużyński, zauważył, że 
kasy są otwarte, o czem niezwłocznie 
zaalarmował p. Klimkiewicza, a ten po- 
licię i urząd śledczy. 

Przybyli niezwłocznie funkcjonarit 
sze urzędu śledczego wszczęli docho- 
dzenia, Jak się okazuje, kasiarze dostał 
się do pwnicy magazynu przez okrato- 
wane okno w piwnicznym składzie, 
gdzie podważyli pilnikam* jeden ze sta- 
rych Żelaznych drążków i weszli po 
schadach do sklepu, gdzie rozpruli dwie 
stara, stojące koło okien wystawowych 

i zabrali stamtąd kilkaset złotych 
ówką * na kilka tysięcy złotych wek= 
Sli. Trzecia, mała kasa w otwartym dal 
szym lokalu. została nietknię. 

Kasiarze wyszli tą samą drogą, któ- 
та ptzyszli, wyłażąc przez okno па po- 
dwórzę. 

Ciekawe jest, źe dwaj dozorcy tego 
domu. oświadczyli, że nikogo podejrza- 
nego w nocy na podwórzu nie widzięk. 
Dowoedzą oni. że kasiarze | wogóle zło- 
dzicje móg!: przyjść z kawiarni-dangin- 
gu gresco‘, mieszczącego się w tym 
dom.u Skad goście wychodzą па podw” 
rze + wracają z powrotem w ciągu cał 
nocy. 


Sledztwo w sprawie 


afer pol'cvinvch. 
Warszawa, 28 listopada. 

W związku z toczącem się śledztwem 
przeciwko b. wyższym  funkcjonarju- 
szom urzędu śledczego, sędzia sądu о- 
kręgowego p. Jaworowski wezwał wczo 
raj b. komisarza Dobieckiego na przę- 
słuchanie. 

Po przesłuchaniu komisarza Dobiec« 
kiego sędzia Jaworowski zażądał od 
niego podpisania zobowiązania, że bez 
zezwolenia władz sądowych nie ориё 
Warszawy. 

Wezwanie b, komisarza Dobieckiego 
pozostaje w związku ze śledztwem w 
sprawach b. nadkomisarza  Kurnatow= 
skiego i aspiranta Bachracha. Pierwszy 
oskarżony jest z art, 657 К. К. о аром 
nictwo i b. aspiranta Bachracha (z art, 
279 i 639) o fałszerstwo dokumentów ч. 
rzędowych. 


St. 27 


Echa traktatu htewsko- 
sowieckiego. 


inteyga niemiecka 


spaliła na _panewce. 


Rosji zależy n na utrzy- 
sywaniu dobrych sto- 
sunków z Polską. 


Odpowiedź sowietów na notę Polski 
w sprawie incydentu kowieńskiego od- 
znacza się przedewszystkiem tonem o 
wiele przyzwoitszym i bardziej dyplonia 
tycznym, niż dotychczasowe pisma, nad 
syłane nam z Moskwy. 

Postawa sowietów wobec Polski prze 
stała już być zaczepną i napastliwą і od 
nosi się wrażenie, że sowietom zależy 
nie tyiko na utrzymaniu poprawnych 
stosunków z Polską, ale na wszczęciu 
dałszych jakichś układów, które, o ile 
bylyby wprowadzone nie dla demonstra 
cji, mogą się spotkać ze strony polskiej 
z należytym zrozumieniem. 

Przewrót majowy wywołał w Rosji 
pewien odruch obawy. Nie da się prze- 
cież zaprzeczyć, że Piłsudski był ducho 
wem i faktycznym wodzem w walce naj 
pierw z carską, a potem sowiecką Ro- 
sią. Objęcie przez marszałka Piłsudskie 
£o steru rządów niebawem po zawarciu 
traktatu sowięcko-litewskiego snadnie 
mogło być zrozumiane, jako ostrzeżenie 
pod adresem Moskwy. 

W Moskwie spodziewano się też bar 
dzo ostrej noty z racji owego traktatu. 

Sowiecki poseł w Warszawie byl też 


| Now-York, w listopadzie 
Nie trzeba myśleć, że amerykańska 
Venus, jako gotowy produkt piękności po 
śiikakrotnie w ministerstwie spraw AT z fal kosmetycznych essencji. Jak 
granicznych, tak, że sprawa nareszcie | materialny majątek mężczyzn tego kraju 
—i to właśnie za rządów marszałka Pił |to i eteryczna piękność jego kobiet w 
sudskiego — na normalne tory, spokoj- | większości wypadków zostało ciężko wy 
nej wymiany zdań. \ pracowane į drogo kupione, о ile nie jest 
Ton noty polskiej był bardzo rozsąd | wypływem mieszaniny rasy przez cały 
USN ROŚ RÓ szereg pokoleń. 
przeceniając bynajmniej faktu za| Niewątpliwie stosunki klimatyczne i 
warcia przez Moskwę traktatu z Kow- spowodowany przez nie tryb życia mają 


nem, nie przywiązując też z drugiej stra | uszlachetniający wpt: 
пу do tego faktu zbytniego znaczenia. tutejszych ludzi to w bardzo” КИШ 
twierdzała nota polska w tym krok: i 
à ym kroku (славје, Codzień spotyka się wypadki, któ 
pewne uchyblenle, nie dające się pogo-|re tego dowodzą, W kolejce podziemnej 
dzić z traktatem ryskim. R N 
ЧЫҢ эра t а „| w omnibusie, w sklepach widzę matki, 
iś rzeczą zupełnie wiadoma i pew | które tu przyemigrowały ze swemi tu u- 
na, że inicjatorem całej tej gry dyploma | rodzonemi córkami. Taka jest m. nimi 
stycznej, która nie wyszła na dobre lit- l ЧАК Sy ГА, 
усп Wy a dobre Lit-| różnica, jak między rybaczkami, a bur- 
wie, był ambasador niemiecki Brock- demi księżni i i 
Ж Байан, calm t byt bońskiemi księżniczkami. Skąd pochodzi 
Меп! celem tej gry było osla-| ta silna różnica, ten nagły przeskok z sil- 
lenie znaczenia przyjęcia Polski do ra nej naturalności, której tawi 
'dy;Ligi. Nota polska nie mogła nie zbaga Ў OJCA 
zbyt wolne pole rozwoju, do delikatnej 
telizować całego meydentu. szinezości? 
Do tonu noty polskiej dostosowało się Odpowiedź może tylko brzmieć: w 
fosyć wstrzemięźliwe pismo Cziczerina. | żadnym kraju świata kult piękności kobie 
Юа Litwy ton jest прокагтајасу і Ро |{у nie jest obchodzony z taką przesądną 
„sia obiecuje, że łaskawie uzna porozu- gorliwością i z takim romantyzmem, ale 
mienie litewsko-polskie.co do granicy, о | (i to jest praktycznie rozstrzygające) w 
йе дак rząd litewski z propozycją їа-|2айпушт innym kraju kult ten nie jest u- 
‚ еяо porozumienia wystąpi. prawiany tak intensywnie I na tak han- 
Tak więc zainscenjzowany przez |dlowo zorganizowanej podstawie. 
Niemcy incydent sowiecko-litewski, któ| Nie jest to żadne przesadne przedsta- 
„ry miał na celu sprowokować Polske, | wienie, że amerykańska prasa codzienna 
spalił na panewce dzięki mądrej :aktyce | tematowi temu poświęca tyle miejsca jak 
dyplomatycznej Polski. sprawie rozbrojenia lub pokoju Europy. 
SETTER TPR рыдан ыс R CZYTA ынай ыш РЦ 


Porwanie kaszielanki przez ровів 


Romanłyczna miłość południowców 
Szczęście zakochanych т tragedia ojca-tyrana. 


w pobliżu portu francuskiego Douir- 
nez wznosi się stary feodalny zamek 
„Chateau Niel“. -Zarządca tego zamki Skutkiem tego burgrabia nie pozwo- 
należącego obecnie do bogatego amery- ił россіе widywać się z Angeliką i za- 
kanina jest stary Robert Lassuze, który |powiedział, że wywiezie wnuczkę do 
posiada wnuczkę Angelikę. klasztoru w Paryżu. 1 istotnie zamiar 
Piękna, 19-letnia dziewczyna wpa- |swój miał wypełnić. 
19а. зу oko pewnemu poecie katalońskie- Naraz Angelika zniknęła z domu w 
“йїп, podającego się za potomka staro- |sposób tajemni 
„dawnego rodu z Barcelony. W kilka dni po zniknięciu pan Lassu- 
WZ chowana w surowych |ze otrzymał list następującej treści: 
ус ch przyjmowała obojętnie o-| — Jesteśmy szczęśliwi, żyjemu w 
jętnie oświadczyny gorącego mło-|chacie pasterskiej i błogosławimy ten 
świadczyny gorącego młodzieńca i czę- dzień, który nas połączył. 


sto skarżyła się swemu dziadkowi, iż 


Robert prześladuje ją miłością. 


„EXPRESS_ NIEDZIELNY" 
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tów piękności. 
Lokalne i narodowe konkursy piękno 

ści, które mają rozstrzygać, które z 46 

państw Związku ukrywa najbardziej cza: 

rujące girl (które zdobywa potem jako 

Miss America ogólną sławę), zapełniają 

szpalty dzienników. 

To wszystko powierzchownie wziąw 
szy mogłoby się wydawać śmiesznostka 
ni narodowemł. Lecz reszta świata bę- 
dzie pęwnego dnia musiała z nimi się li- 
czyć, tak jak teraz z filmem, tańcem, a- 
merykańskim kapitałem i wojskiem Gdyż 
pochód tej falangi kosmetycznych amazo 
nek та w sobie coś wojskowo - imperija- 
listycznego, choć narazie odbywa się na 
wysokich francuskich korkach i krótkich 
spódniczkach z crepe georgette. 

Że to miljonowe wojsko rozporządza 
szkołami, książkami tachowemi, arsena- 
łem broni i wlasnym sztabem jeneralnym 
nie dziwi przy znanym zmyśle organiza- 
cyjnym amerykanów. Obliczono, że pa~ 
nie z Nowego Yorku kilkaset milionów 
dolarów w roku wydają na pielęgnowa- 
nie swej piękności. 

Liczba ta jest jednak za nisko lub za 
wysoko obliczona, gdy się pomyśli, że w 
dzielnicy miejskiej Monhallan, jednego z 
pięciu okręgów które tworzą Nowy York 
znajduje się do 2000 Beaty Shops (Insti- 
tuts de Beaute — Zakłady piękności). Do 
tego należałoby najmniej doliczyć równą 
liczbę mniejszych, prywatnych salonów. 
piękności. 

Aby z bardzo dobrze opłacających 


się przedsiębiorstw nie powstały zakłady |; 


laików, które prowadzićby mógł pierw- 
Szy lepszy partacz, zgodzili się sami ko- 
smetycy na bardzo surowe prawne ure- 
gulowanie swego zawodu. 

W większości miast Stanów może pro 
wadzić taki zakład piękności, lub być w 
nim pomocnikiem ten, który ukończył in- 
stytut piękności (Beauty Colleges). 

Stosownie do swego majątkowego pa 
łożenia płaci każda amerykanka, uznane- 
mu przez państwo mistrzowi ód upiększa 
nia swój dzienny, tygodniowy czy mie- 
PORZE EN RES EETA (RADOM 

Robert jest dobrym chłopcem. Prze- 
siałam go nienawidzieć i kocham go nad 
życie. Angelika i Robert. 

Zrozpaczony burgrabia udał się ze 
skargą do władz bezpieczeństwa. 

Za kochankami rozpoczęto pościg. 
Niema jednak nadziei, aby ich odnale- 
a'ono przed ubływem miodowych mie- 
SOBA 


Triumf \ mh raty: | 


Kilkaset miljonów dolarów rocznie 
wydają amerykanki na pielęgnowa- 
nie swej piękności. 

W samym New-Yorku znajduje się do 2000 instytu- 


sięczny haracz, całkiem niezależnie od 
swego społecznego stanowiska i swego 
wieku. 

Obok wielu innych korzyści, które 
wojna światowa temu przez los zepsute- 
mu narodowi użyczyła i które zużytko- 
wał dla celów światowych, należy rów 
nież rozwój chirurgii twarzy. Naprawia- 
nie okaleczonych twarzy żołnierzy w 
szpitalach Europy nie dało spokoju ame- 
rykańskim chirurgom i rozwinęli oni 
wkrótce do niezwykłych roziniarów, іе 
znanych zupełnie jeszcze przed 10 laty, 
t. zw. plastic surgery (chirurgia twarzy). 

Zdeformowane nosy przemienia się w 
klasyczne rzymskie, podwójne pod- 
dródki giną pod jednem cięciem lanceta, 
worki pod oczami usuwa się. Jednem sło- 
wem wojna przeciw oznakom brzydoty 
i starzenia się więc na całego. I niedalelj 
już jest czas, że wydadzą również woj- 
nę... śmierci. Zapewne przy pomocy ja- 
kiegoś skomplikowanego elektryczitega 
aparatu do naświetlania po 20 dolarów 
godzina. 

Pozostaje więc jeszcze, mimo wszyst 
kich starań o tytuł Venus, nierozstrzy- 
gnięte pytanie; Czy amerykanka jest ise 
totnie najpiękniejsza kobietą, czy też ma 
wszelkie dane, aby nią być? Ponieważ 
spędzę tu jeszcze rok w tym kraju wśród 


|Dian, Afrodyt i innych bogiń, wystrze- 


gam się przez odpowiedź na to pytanie 
ściągnąć na siebie ich gniew olimpijski. 
Mimo to znajduję, że jest bardzo wielka 
amerykanek, obdarzonych przez na 
turę wdziękami piękności cielesnej, że 
często mi się wydaje, że się raczej szpe- 
cą przez swe tupiększanie się, któremu pa 
święcają się całkiem mechanicznie, јак- 
by zapalały papierosa. Ich niezwykły 
wdzięk, który zawdzięczają djecie i tań. 
com, pozostanie dla europeiczyka па} 
większym urokiem: 

Póki amerykanki formom i kolorom 
natnry będą zadawały codzienny gwałt, 
piękna europejka będzie je zawsze prze- 
wyższać. Okazało się to przy występack 
sławnej śpiewaczki Raquel Meller w No 
wym Yorku. Gdy ta piękna kobieta we 
szła па estradę czuło się wśród amery* 
kańskich mężczyzn, jakby przesyt z ich 
stuprocentowych, doskonałych bogiń. 

Prawdziwa kobieta porwała ich. Gdy 
my śmiertelni potrzebujemy więcej коб 
ty, niż... Venus Kosmetyczneją 


Naczelnik: Zdaje Się, że widzę pana 
nie poraz pierwszy... 
Więzień: To: doskonale, bo chciałem 


się już panu naczeluikowi przedstawić... 


байан ZEP TY PEOR a aE 


WYSTARCZY. 


— Cztery -godziny spania dziennie to| pa 


dla człowieka wystarczy... 


„EXPRESS NIED”IELNY" 


Sw. I 


Wypaliła mu kwasem oko. 


Zamiast na wese isko, zawieziono pana młodego do 


szpi 
Sieradz, 28 listopada. 


Szczepan Ciołek, mieszkaniec wsi Ma 
le Charlupie pod Sieradzem przed kilku 
laty zaręczył się z Józefą Marciniaków- 
па, mieszkanka tejże wsi. 


Ponieważ narzeczeństwo posiadało | 


nader skromne fundusze termin ślubu od 
kładano z roku na rok. 

Przed kilku miesiącami Marciniaków 
wyjechała do Niemiec „na roboty“. 
Podczas jej nieobecności Ciołek zawarł 


— Jestem tego samego zdania... Resztę | znajomość z niejaką Bednarkówną, сбг- 


można uzupełnić w nocy... 
FEER 


ką zamożnego gospodarza sąsiedniej wsi, 


Krwawy epilog walki o Kochanka 
pomiędzy matką a jej piętnastoletnią córką. 


Obie kobiety legły w kałuży krwi, a wiarołomny młodzieniec 


Łask, 28 listopada. 


Przed dwoma laty Władysław Graba 
tek dostał się na służbę do bogatej wdo- 
wy, posiadającej gospodarstwo rolne w 
łaskim powiecie. 

‚ Zorientowawszy się po krótkim cza- 
ste, że p, Aniela Maźnicka, mimo dźwi- 
ganego czwartego krzyżyka, nie zrezyg 
nowała jeszcze... ze swego osobistego 
szczęścia, postanowił okoliczność tę z ko 
rzyścia dla siebie wyzyskać, 


Wkrótce między Władysławem Gra 
barkiem a iego chlebodawczynią nawią 
zał się romans. 


Kochankowie wzajem byli zadowoleni 
że siebie. 


Wszystko to działo się na oczach cór 
ki Maźniekiej. 15-letniej Haliny, 

Ale po pewnym czasie we wzajem- 
nym stosunku kochanków coś poczęło 
się psuć, Władysław ochłódł nagle wzglę 
dem p. Anieli. Spostrzegłszy zmianę jego 
PR aę Maźnicka poczęła go gle- 

zić. 


I ku swemu przerażeniu stwierdziła 
że młodzieniec 
nawiązał stosunek miłosny z іеї rodzona 

córka. 

Opanowała ja zazdroś 

Córce i swemu kochankowj zrobiła 
straszną awanturę, żądając natychmia- 
stowego zerwania. 

Halina i Władysław nie zamierzali jed 
nak zadość uczynić żadaniu opętanej 
przez zazdrość kobiety. 

Celem wywarcia na Grabarku presji, 
p. Aniela zamkneła przed nim szkatułę. 


| 


I to {ейпаК nie nawiele sie zdało. Zako- | 
chanv po uszy w 16-letniej pieknej dziew | k 


czynie zrezygnował z subsydiów wdo- 

wieńskich a nie wyrzekł sie miłości Ha- 

liny. To ostatecznie zdecydowało o jego 

przyszłym losie. Maźnicka wymówiła 
* mu Służbe. 

Wvgnany przez swa ex-kochanke, 
Władysław onuścił Łabędy. Nie zerwał 
jednak z Haliną. Młodzi Кгујото nadał 
spotykali się ze sobą za wsia. Podczas 
jednego spotkania uplanowali ucieczkę 
Haliny. W myśl, tego planu Halina miała 
wyczekiwać sposobnej okazji, by okraść 
z pieniedzy swą matke + uciec z Włady- 
sławem do Niemiec. W dalszym rozwoju 
wypadków mieli sie. ze sobą pobrać. 
Przez dłuższy czas nie nadarzała sie do 
wykonania powyższego plann sposobna 
okazja. | 


Powyższe było wynikiem niezwykłej 
ostrożności Maźniekiei. Dowiedziała się | 
ona od kogoś o taiemniczych ` spotka- 
niach córki z Grabarkiem į nieustannie {а 
miała na oku. 

Aż przed paru dniami Halina skorzy- 
stała z chwilowej nieobecności ma ki 
w mieszkaniu i z kufra skradła jej 3000 
zł. Nastepnie ndała sie na spotkanie z 
kochankiem. Maźnicka tknięta złem prze 
czuciem. po powrocie do domu zajrzała 
do kufra.a skonstatowawszy kradzież, 
puściła sie za zbiegła w pogoń. 

Wkrótce ujrzała ią przed sobą idącą 
w towarzystwie Grabarka. Na widok ów 
zawrzała gniewem na Halinę і Теў kochan 
xa. Podjęła kamień z ziemi, a podbiegł- 


| 


umknął z pieniędzmi. 
głowę. 
Halina zemdlona upadła na ziemię. О- 


Władysława. Lecz ten udaremnił jej cios 
а 58 


Konln, 28 listopada. 


piero w kilkanaście godzin po rozpacz- 
liwym czynie wieśniaka znałazł go mart 
wego jeden z jego parobków, który o po 
wyższem powiadomił policję. 

Wdrożone śledztwo usialiło powody, 
które skłoniły młodego gospodarza do 
targnięcia się na własne życie. 

Rogalek od kilku lat kochał się bezna 
dziejńie w 2оїй Urbaniakównie, z której 
rodzicami zamożnymi gospodarzami 
miejscowymi, żył na przyjacielskiej sto 


e. 

Młoda dziewczyna mało nań zwraca 
la uwagi, gdyż o wzeledy jej ubiegał się 
pewien młodzieniec z Konina, który im- 
ponował jej ogładą towarzyską oraz zna 
jomościami miejskich: stosunków, 

Rogalek daremnie czynił jej najrozma 
itsze aluzje ną temat swej miłości, Urba 
niakówna zbywała go zazwyezaj drwi- 
nami. 

Mimo to jednak pewnego dnia zwrócił 
е do jej rodziców z prośbą o rękę cór- 


szy bliżej, ugodziła nim dziewczyne w|w boku zazdrosnej wdowy zatapiając 


nóż. 
W kałuży krwi legła obok córki. A Gra- 


szalała z zazdrości kobieta rzuciła się na | barek, który zdążył już od Haliny ode- 


brać pieniądze, uciekł. Szuka go policja, 


Okręcił pasek dokoła szyi. 


Nie mógł wzbudzić miłości u własnej żony 
i dlatego przeciął pasmo swego życia. 


Państwo Urbanlakowie poważali go 


We wsi Osieczno pod Koninem gospo | bardzo, to też zgodzili się chętnie na pro 
darz Kazimierz Rogalek powiesił się na | jekt ożenku į zdołali wpłynąć na swą la- 
pasku od spodni we własnej stodole. Do | torośl, by nie czyniła wstrętów Rozal- 


kowi. 


Przed kilku miesiącami odbył się ślub. 
Pożycie ich jednak nie było szczęśli 


we. 
| Młoda małżonka nie kryła się zupeł- 


nie przed swym mężem, iż posiada ko- 
chanka. którego często odwiedza: Roga 
lek, mimo gróźb nie zdołał wpłynąć na 
nią, by zerwała z kochankiem stosunki. 


Próbował ją więzić, bić, tyranizować 
jednakże nie osiągało to żadnego rezulta 
tu, gdyż młoda kobieta przy każdej oka- 
zji zaznaczała mu. że wyszła zań za- 
mąż jedynie z tego względu, iż pragnęli 
tego jej rodzice j jest on dla niej zupeł 
nie obójętny 

Rogalek żali? się ostatnio przed zna 


jomymi, iż nie umie wzbudzić miłości w 


swej małżonce, kttrą kocha nad życie i 
z tego powodu zamierza popełnić samo- 
bójstwo. 

Straszliwy zamiar wcielił rzeczywi- 
ście w życie. 


tala. 


| 


Młodzieniec ten zdołał zdobyć jej 
względy i zwrócił się z prośbą o iej' rę= 
kę do rodziców, przez których został 
przyjęty. 

Termin ślubu wyznaczono na 'czwar- 
tek ubiegłego tygodnia. 5 

W międzyczasie powróciła z Niemiec 
Marciniakówna. 

Dziewczyna, dowiedziawszy się 6 
zdradzie narzeczonego, próbowała go 
skłonić do zrezygnowania z projektowa 
nego małżeństwa, jednakże Ciołek mima 
gróźb był nieugięty. 

Marciniakówna widząc, iż nie zdoła 
nań wpłynąć, zaprzysięgła mu zemst 
l zamiar swój wcieliła w życie. 

Gdy młoda para w dzień ślubu uda- 
ła się do kościoła. dziewczyna przycza 
iła się po drodze z garnkiem kwasu siar 
czanezo. 


"W chwili gdy Ciołek ujrzał ją tuż 
przed sobą, tknięty złemi przęczuciami 
gofnął się i dzięki temu uniknął grożniej 
szych skutków zemsty młodej dziew- 
czyny. 

Marciniakówna wylała nań garnek 7 
gryzącym płynem, wypalając mu oko. 

Przerażony młodzieniec padł na zje: 
mię. 

Marciniakówna została aresztowana 
алата 


Wybuch w domu przy 
ul. Wschodniej. 


Eksplodowałv gazy w dole 
biologicznym. 
Łódź, 28 listopada, 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
w domu przy ulicy Wschod1.ej ur. 34 roz 
legł się nagle przerażliwy huk, skutkiem 
którego z szeregu mieszkań z-bržękiem 
wypadły szyby. I.okatorów tej kamieni 
cy opanowało przerażenie. 

Przed bramą stłoczyli się przechod- 
nie przypuszczający, iż w domu tym na- 
stąpił wybuch homby. 

Gdy po chwili w. jednem z mieszka, 
rozległy się przeraźŃwe krzyki { wał: 
nia o pomoc udano się tam szybko,, 


Okazo miejaka Laja Ciołąbow: 
oraz ośmic jej córka, Perla мм; 
zek przerażuwa dostałv ataku nerwa 
wego., 

Zawezwano do nich pogotowie, 
udzieliło im pomozy. 

Dopiero po pewnym czasie wyświeł 
lqno przyczynę ogiuszającezo luku. 

Okazało się, iż ktoś rzucił zapałkę do 
dolu biologicznego, wskutek czego nastą 
pi wybuch nagromadzonego gazu. 


‚ które 


| 


B ашушан: e R RE E E EET ЕА 
Niesamowita пос wśród nieboszczyków 


Dwie małe dziewczynki zamknięte przez dozorcę na cmentarzu. 


Rzgów, 27 listopada. |rzysku błąkają się dwie maleńki 


8-letnia Rozalja Salówna 
Eugenja_Włostowska, 


ny posłane zostały do sklepu po machor 


u nej i chłodnej nocy na po- 
żonyim wśród pustkowia cmentarzu 


kę, którą później odnieść miały ojcu Ro- | wojennym. 


zalki, zajętemu przy budowie domu we 
wsi. Stara Gadka. 

Dziewczynki nabyły machorkę, dorę 
czyły ją według przeznaczenia. a następ 
nie przedsięwzięły spacer szosą prowa 
dzącą do Rzgowa. Tu na trzecim kilome 
trze przed Rzgowem, znajduje się wojen 
ny cmentarz, gdzie pogrzebano zwłoki 
żołnierzy poległych w bitwach rosyjsko 
niemieckich. 

Dziewczynki postanow'ły zwiedzić 
cmentarz. W chwili, gdy, wprowadza. 
w czyn swe postanowienie, była god: 
па 3 popołudniu. Chodzące tu i owdz. 
między grobami, dziewczynki zabłąd 
ły na dość obszernym cmentarzu. Prze- 
rażone biegały we wszystki ierun- 
kach, daremnie poszukując wy 


Tymczasem zapadał zmrok. Dozorca | łoś! а 
cmentarza, który z nastaniem zmroku za dzało w ich strwo. 


myka bramę cmentąrną i owego kryty- 
sznego wieczoru toż samo uczynił. A 
mu na myśl nie przyszło, 


AV miarę gęstnienia mroku, potęgo- 
wało się ich przerażenie. 

Dziewczynki nieludzkim wprost krzy 
kiem poczęły wzywać pomocy. Lecz 
wikt "ей nie słyszał, gdyż znajdowały się 
w miejscu najbardziej oddalonem od 
5205у. 

А tymczasem zrozpaczore matki za- 
i ch dziewcząt poszukując ich, da- 
remnie chodziły od domu do domu. Aż 

głupiec powiedział im, że widział, 
dziewczynki porwano na auto, Wów 
ezygnowały .2. dalszych. 


jak im 


zajutrz powiadomić о wy- 


Cien.a zaś i Rozalka nawpół obłąkane 
z2 strachu drżąc z zimna. popłakując 
ĉe. krążyły wśród grobów. Co 
ych serduszki 


daremn.eby opisywać. 
Wreszcie zuięczone przywarły do 


że na cmenta- jednej z mogił i przytulone do siebie — 


e żywej 
i 6-letnia jistoty. W ten sposób Rozalka i Genia, jesiennej. 
zamiesżkałe w iskazane zostały na spędzenie strasznej 
Rudzie Pabianickiej, przez matkę Salów |długiej. jesiennej 


wało, próżnych poszukiwań. za- [t 


zasnęły. Obudził je dotkliwy chłód nocy 


Niesamowity wygląd miało cmenta- 
rzysko, zalane bladem światłem księży- 
ca. Drzewa, krzewy i rzędy mogł 
cały jakieś fantastyczne cienie. dr. 
i rńchliwe.... Wiatr z jękiem prze 
wał między gałęziami drzew. Strach 
zamroził dziewczynkom krew w żyłach 
Udrętwiałe z zimna, niezdolne do uczy- 
vena najmniejszego ruchu z zamieraj 
беш sercem wpatrywały się w potwor- 
ne ч. уу Cmentarza 2 rozszerzonemi od 
grozy, nawpół obłąkanemi ze strachit 
oczyma. Aż zapadły w jakiś gorączko- 
wy n, pół-omdlenie. Tak przetrwa 
ły do rana. 

O 


rano dozorca otWwórzywgzy 
га, wszedł na cmentarz, 
é powierzone jego on*ćce 


пе ze strachu, Jediią z nich, 
Salównę — znał doskonale. 
łocznie wziął na ręce i za- 
1 struskanym rodzicom. Śmiertelny 
przeziębienie spraw.ły, że. obie 
twczynk' iczchorowały się ciężko. 


Str. 4. 


W TAŃCU. 


‚ Опа; Prawda, panie Jerzyku, że ta- 
kie ramiona jak moje, to prawdziwy ka- 
pitał?.. 

On: Tak, tak... A ta reszta, to zapew- 
пе fundusz rezerwowy... 

TEATRAR PSD MORETA 


MOJE MINJATURY. 


Formularz. 


On towarzyszy nam przez całe życie. 
W każdej naszej inicjatywie, w każdem 
dążeniu w każdej okoliczności staje nam 
ña przeszkodzie on  wszechmocny, 
wszechpotężny formularz. 

I tylko kto zdoła się przedrzeć przez 
hekatomby formularzy, kto wypełni 
wszystkie rubryki — ten osiąga cel w 
życiu. 

Spróbujmy stworzyć definicję: cóż to 
test właściwie formularz. 

Pozornie odpowiedź jest bardzo łat- 
wa: jakikolwiekbądź blankiet, dokument, 
który należy wypełnić, Kto traktuje jed- 
nak formularz jako czysty kawałek pa- 
pieru — nic więcej — daje tem samem 
dowód, że nie rozumie jego znaczenia. 

Nie! Formularz jest wyrazem pań- 
stwowego porządku, jest owym hamul- 
сет, który baczy, ażeby drzewa nie 
rozrosły się zbyt wysoko i nie ubodły 
nieba. Rubikon, który uprzystępnia przej 
ście, ażeby potem zamknąć drogę po- 
wrotną. Substancja chemiczna, która 
drogą reakcji zamienia żywą, pulsującą 
krew па martwy atrament. Coś tajemni- 
czego, niezwykłego, co uparło się wy- 
cisnąć z czoła ostatnie krople potu. 

To fest mniejwięcej — formularz. 

Dalej! Istnieje pewien rodzaj takty- 
ków i dyplomatów, którzy przy każdej 
sposobności dla siebie niewygodnej, 
wskazują swym oponentom fotel, mó- 
wiąc: » 

— Так — ale najpierw niech się pan 
«pokoi. 

О ile oponent jest rzeczywiście zde- 
nerwowany w takim razie uspakaja się 
Szybko, o ile zaś był przedtem spokojny 
— nie mu to również nie zaszkodzi. 

Tak samo, zupełnie wszelkie urzędy. 
Nie zwracamy się do nich chętnie — to 
wiadomo. Ale gdy już przychodzimy, nie 
wskazują nam wprawdzie fotelu, ale za 
to podają arkusz papieru, mrucząc pod 
nosem: 

— Tak — a teraz niech pan wypełni 
ten formularz... 

I dzięki tej krótkiej chwili, potrzebnej 
do wypełnienia formularza, państwo zy- 
skuje przewagę nad obywatelem. I dla- 
tego formularz jest rzeczą konieczną. 

Od kołyski aż do grobu — formula- 
cze, formularze, formularze! 

Formularz jest biletem wstępu do te- 
atru życia. Dopóki wszystkie rubryki nie 
zostaną dokładnie wypełnione, nikt twe- 
a na świat nie przyjmie do 
wiadomości. О ile rodzice z jakichkol- 
wiekbądź względów omieszkają wypeł- 
nić formularz — nikt nie uwierzy ci, że 
żyjesz. Nawet jeśli staniesz przed nimi 
żywy, poruszający się i obdarzony przez 
naturę wszystkiemi pięcioma zmysłami. 

Sądzisz, że ojciec dał cj życie? 

Kłamstwo! 

Prawdziwym twym ojcem jest formu- 
larz! Tylko dzięki niemu żyjesz! Powo- 
łać się możesz tylko na formularz! 

Formularz pozwalą ci korzystać z 
wszystkich praw — nikt inny i піс in- 
nego. 

Сает. jesteś właściwie, człowieku? 
Domkiem z klocków, który w każdej 
(ЛУШ można rozłożyć na najdrobniej- 
sze cząstki i potem ustawić go z powro 
tem. Z jakich jednak składasz się części? 
Z charakteru, talentu, duszy, serca, umy 
słu?., Nonsens! Człowiek składa się z 1- 
mienia i nazwiska, miejsca zamieszkania 
daty urodzenia, zawodu, z nazwiska 


„EXPRESS_NIEDZIELNY” 


kot minowolnym módcielem swej pani. 


Groteskowe zdarzenie podczas pogrzebu. 
Kot, niebacznie zamkięty w trumnie, wywołał wśród 


Łask, 27 listopada. 

We wsi Sędziejewice łaskiego powia 
tu, od szeregu lat zamieszkiwał wraz z 
żoną zamożny gospodarz, Apolinary Gło 
маскі, b 

Głowacki nie należał do rzędu wier- 
nych i czułych małżonków, W całej oko 
licy wiedziano, że żonie swej nie docho- 
wuje wierności małżeńskiej, a na jej pro- 
testy odpowiada argumentem pięści. To 
też powszechnie litowano się nad nie- 
szczęśliwą kobietą. Bo też istotnie zasłu 
giwała na litość, 


Nieszczęśliwa żona. 


Zaniedbana i maltretowana przez mę 
ża, mimo 30 lat życia, w nieustannej po- 
niewierce i trosce, zupełnie zatraciła ce- 
chy młodości. Wychudzona, z twarzą po 
oraną zmarszczkami — i wiecznie za- 
czerwienionemi od płaczu oczyma zdoł- 
na była nawet w najbardziej twardym 
człowieku obudzić współczucie. 

Tylko jeden Głowack; nieczułym był 
dla swej żony, zdradzając ją na lewo i 
prawo i bijąc przy lada okazji. 

To też prędko zapadła na zdrowiu, 
kładąc się wreszcie do łóżka, złożona ob 
łożną chorobą. 

Powyższy stan nieszczęśliwej kobie 
ty przyśpieszył fakt, że Głowacki spro- 
wadził do swego domu jakąś 18-letnią 
dziewczynę, z którą jawnie pozostawał 
w intymnych stosunkach. 

A zdradzana żona z łoża boleści bez 
radnie spoglądała na cynizm małżonka, 
zalewając się łzami rozpaczy. 

Daremnie usiłowała prosić męża, by 


W łódce chcą 


włościan panikę. 


oddalił z domu kochankę. Na nic się zda 
ły perswazje į prośby. Wówczas oświad 
czyła mu, że za krzywdę swą wywrze 
na nim zemstę, po śmierci. 

— Wstanę z grobu į przyjdę do cie- 
bie. Nie będziesz miał jednej chwili spo- 
koju. Straszyć będę ciebie i Helenę po 
śmierci. 

Mąż zbył żony groźby drwinami. 

Wreszcie, po paromiesięcznej -choro- 
bie, nieszczęśliwa kobieta przed kilku 
dniami zmarła. 

Przed śmiercią jeszcze raz powtórzy- 
ła swe groźby. 

— Umieram, ale ty į tak nie będziesz 
zażywał spokoju, tobie i tej dziewce co 
mi zabrała ostatnie dni życia, ja teraz 
każdą chwilę zatruję — oto niemal ostat 
nie słowa Głowackiej. 

Słyszeli je rodzina jej į sąsiedzi zgro 
madzeni u łoża umierającej. 

Poczyniono przygotowania do po- 
grzebu. 


Pierwsze odgłosy 
2 za grobu. 


W dniu pogrzebu zabito wieko trumny, 
złożono na wozie і wśród żałobnych 
psalmów kondukt, prowadzony przez 
księdza, ruszył w kierunku cmentarza. 
Ujechano może kilometr, gdy nagle z 
trumny dały się słyszeć jakieś tajemni- 
cze szmery. Pierwszy zwrócił na nie u= 
wagę mąż zmarłej, siedzący na. wozie. 
Przyszła mu na myśl groźba nieboszczki 
i strach zjeżył włosy na głowie. Zataił 
w sobie oddech i nadstawił uszu. Szme- 


objechać Świat 


dwaj panowie i jedna pani 
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Śmiata wyprawa odważnych duńczyków. 


Duński adwokat Veutegodt z żoną i 
jego kolega z klubu, Hansen, postanowil: 
odbyć podróż rekordową. Dojechawszy 
do Londynu okrętem, pragną oni stam- 
tąd odbyć podróż łodzią, na długie wio- 
sła, do Kalkuty. 

Rozkład jazdy jest następujący: z 
Londynu do wybrzeża francuskiego, 
wzdłuż brzegu Francji i Hiszpanii przez 
Gibraltar do morza Śródziemnego; po- 
tem wzdłuż brzegu Afryki obok Egiptu i 
Syrii do miasta Aleksandretty, Tam pra- 
gną oni łódź przewieźć wozem do rzeki 
Euirates, poczem rzeką Tygrys dopłynąć 
do Bagdadu, z Bagdadu znowu Eufrate- 
sem do zatoki Perskiej. 

W zatoce perskiej zacznie się najstra- 
szniejsza część podróży; grasuje tam ma 
larja, można być napadniętym przez lwy 
itygrysy. Już po wydostaniu się na oce- 
an Indyjski podróż będzie łatwiejsza. 
Podróżnicy chcą półwysep Indostan о- 
plyna i drogą morską dostać się do Kal- 

u 


Odważni duńczycy zamierzają codzien 
nie przebywać około 60 kilometrów, że- 
by się nie przemęczać zanadto. Podróż 
taka wymaga niezmiernej wytrwałości i 
energji i świetnego stanu zdrowia. 

Łódź, którą się śmiali podróżnicy wy- 


ry dały się słyszeć ponownie. Małżonek 
— woźnica oniemiał z przestrachu. A 
tymczasem szmery wzmagały się coraz 
bardziej, aż przeszły w donośny łoskot, 
któremu towarzyszyło skrobanie w wie 
ko trumny | stłumione jęki... Przerwano 
właśnie pienia żałobne 1 niesamowite od 
głosy dobiegły do bliżej znajdujących 
się uczestników pogrzebu. 

І im również na myśl przyszła groż 
ba nieboszczki. Z trwogą zaczęto się roz 
glądać dokoła, jakgdyby poszukując 
przed tajemniczem niebezpieczeństwem 
ratunku. 

W tej chwili łoskot wzmógł się ogrom 
nie a jẹki przeszły w przeraźliwy 
wrzask, zbliżony do niemowlęcego krzy 
ku. 

Tego już dla małżonka — woźnicy by 
ło za wiele. Ogarnięty wrwozą śmiertel- 
ną, wprost nieprzytomny ze strachu, ze- 
skoczył z wozu i z krzykiem: — Uciekaj 
ta, nieboszczka straszy, — co sił puścił 

1 51е w pole, Uczestników pogrzebu ogar- 
nęła panika. 

Z przeraźliwym krzykiem poczęto 
we wszystkie strony uciekać. Wokół wo 
zu w jedne] chwil zrobiła się pustka. Na 
wet kościelny z krzyżem, podkasawszy 
poły kapoty, wrzeszcząc jak opętany w 
komicznych podskokach gnał przez śwle 
żo zorane zagony. 

Jeden tylko ksiądz oparł się ogólnej 
panice. Zdumiony niezwykłem zjawi: 
skiem, przez pewien czas, zdezoriento: 
wany przysłuchiwał się przeraźliwym 
| wrzaskom i łoskotowi dochodzącym 2 
trumny. Po chwili począł przywoływać 
ludzi. 

Z trudem udało się skłonić do zanie- 
chania dalszej ucieczki paru rozsądniej- 
szych chłopów i ściągnąć ich po dłuż- 
szych peswazjach do wozu. 


Łeb „potwora“. 


Przy ich pomocy zdięto trumnę z wo 
zu, postawiono ją na ziemi i przystąpio- 
no do zbadania przyczyny niesamowite 


bierają w tę daleką drogę, zbudowana 70 | go zjawiska. 


stała w Danii; tylko wiosła są angielskie. 
Jest to zwyczajna duża łódź wycieczko- 
wa dwuwiosłowa, o ruchomych siedze- 
niach. Wioślarze ci mają zamiar wiosło- 


Ledwie cokolwiek odchylono wiek» 
a tu w szparze pojawił się jakiś, bury 
łeb z niesamowicie błyszczącemi ślepia- 


wać głównie zrana, wieczorem, lub o|mi. Łeb ów począł się szamotać gwat- 


księżycu z uwagi na to, żeby im upał nie 
przeszkadzał. 
Podróż, przy sprzyjających okoliczno 


nie, z piskiem usiłując daremnie resztę 
tajemniczej swej zawartości przeciągnąć 


ściach trwać będzie conajmniej trzysta | przez niewielką szparę. Na ów widok z 


dni i będzie wydarzeniem niezwykłem w | krzykiem odskoczyli 


całym świecie sportowym. Wioślarze, 
którzy tak śmiało ją podejmują, postano- 
wili nie cofać się przed żadnemi trudno- 
ściami; nawet gdyby im w drodze łódź 
miała się zepsuć, poczynili starania w 
Londynie, by im na wezwanie telegrafi- 
czne przysłali nową. 

Podróż małą łodzią po nieznanych 
morzach i oceanach nie jest rzeczą łat- 
wą; oceni to ten zwłaszcza, kto kiedykol 
wiek na wybrzeżu morskiem wiosłował 
Ponieważ jednak duńscy podróżnicy już 
wyruszyli, więc za rok przeczytamy ich 
wrażenia. Że czekają ich wielkie trudy, 
dowodzi to, iż żona Veutegodta, doje- 
chawszy tylko do brzegu Hiszpanii, już 
wycieczkę przerwała. Ale obaj mężczy- 
źni postanowili jechać i dojeshać we 
dwu. 


matki, ojca, dziadka, babki, z ostatnie- 
go miejsca zameldowania i z miejsca do 
którego masz zamiar wyjechać. Krótko 
i węzłowato: człowiek składa się z ru- 
bryk wszechmocnego, wszechpotężnego 
formularza. 

Przed każdym okienkiem urzędu roz 
kładają cię na poszczególne klocki, a po- 
tem, po wypełnieniu wszystkich rubryk 
— 0, dziwo! — jesteś znowu całością. 


skończonym drzewem bezmyślnej biuro 
kracji. 

Tak było i tak będzie, 

Pamiętaj jednak o jednem: nie chodzi 
o to, ażebyś wypełnił pewną lukę w 
społeczeństwie — o to nikt się nie trosz 
czy — cel twego życia polega tylko na 
wypełnieniu wszystkich, niezbędnych 
rubryk. 

Wen. 


chłopi. Nawet 1 
ksiądz doznał przestrachu. Ciężkie wie- 
ko gwałtownie upadło — doimujący 
wrzask — i łeb niesamowitego potwora 
zawisł na krawędzi trumny bezwładnie 
Po chwili ksiądz ochłonął z przestrachv 
i zbliżył się ponownie do wozu. 


A był to kot! 


I ku swemu zdumieniu stwierdził, że 
ów potworny... łeb aależy до... najauten- 
tyczniejszego kota. Kot ten śmiercią 
przypłacił przywiązanie do nieszczęśli- 
wej swej pani, gdyż przez przerażonych 
ludzi przygnieciony został wiekiem od 
trumny. Ukryty w fałdach suknj Głowac 
kiej, został w trumnie przez nieostroż- 
ność zamknięty. Podrażniony łoskotem 
wozu į wstrząsami trumny chciał się z 
niej wydobyć, a nie mogąc tego dokonać, 
ze strachu narobił hałasu, który wśród 
uczestników pogrzebu wywołał panikę. 

Wiele czasu upłynęło zanim ksiądz 
zdołał ludzi przekonać o całkiem ziem- 
skich przyczynach młesamowiteze 2йа= 
rzenia. 
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Kobieta na usługach policji | Naprawa podwodnych kabli. 


Zręcznością. urodą, 1 odwagą zdobywa angielska 
policiantka 
największe tajemnice zbrodniarzy. 


„а. М№асгеЇпе władze policji 
dzilały za wskazane powiększyć perso- 
nel agentów w spódniczkach z 25 do 50 
osób, Stało się to dzięki porobionym do- 
tychczas próbom. które dla policjantek 
wypadły bardzo pochlebnie. Okazało 
się bowiem, że niejednokrotnie kobieta 
w policii oddaje usługi większe od męż- 
czyzny. A jednak nie trzeba przypusz- 
czać, że angielskie policjantki to jakieś 
straszydła, nie, są to przeważnie młode 
1 ładne dziewczęta, ubrane wedłvg o- 
statn'ej mody. ро, których trudno było- 
by poznać ich zawód, 

Zastosowanie policjantek w służbie 
test bardzo różnorodne, Tak np. używa- 
ne są one jako tajne agentki w nocnych 
lokajach. со do których jest podejrzenie, 
iż odbywa się w nich handel kokainą, 
opium czy innemi narkotykami. 

Potajemnu. handlarze ani ną chwilę 
nie przypuszczają. że młoda, piękna da- 
ma, wchodząca do lokalu, jest ageutką 


angielskiej | policji. 


to.też ani myślą kryć się ze 
swym nędznym rzemiosłem, owszem, 
handel odbywa się nieraz w jej oczach, 
oczywiście, aż do chwili, gdy na We- 
zwanie damy nie przybędzie policja i 
nie aresztuje sprawców. 

Ponieważ angielka-z natury jest bar- 
dzo odważna, więc w roli policjantki u- 
daje się ona także i do kół złodziejskich 
na przedmieściach. Ale tam eleganck. 
strój byłby przeszkodą, to też na takie 
występy policjantka ubiera się skrom- 
nie jak robotnica. 

Przeróżnemi sposobami, zręcznością 
i urodą taka policjantka przykuwa do 
siebie niejednego rzezimieszka wydo- 
stając od niego przy winie niejedną ta- 
jemnicę, bardzo dla policji cenną, Nie- 
jedno włamanie udało się wykryć tylko 
dzięki temu właśnie, Lecz ; dwa ostat- 
nie morderstwa w Londynie udało się 
wyśledzić tylko dzięki pewnej zdolnej + 
Кыр policjantce. 


Proszę wypłacić 500000 fr. 


N'ezwvkłv ротуѕі trancuskiego ziodziera 


Jeden z dyrektorów hotelowych Pa 
туда, zarządzający największym hote- 
lem stolicy Francji, opowiada taka przy- 
godę, świadczącą o tem, do czego docho 
dzi złodziejska pomvsłowość, bezczel- 
ność i spryt. 

Przed paru tygodniami — zaczyna ów 
dyrektor — zarząd hotelu otrzymał list 
z jednego miasta prowincionalnego, w 
którem mieszka stały nasz xość, czło- 
wiek bardzo znany i szanowany. W na- 
szym hotelu zatrzymuje się on już od bar 
dzo wielu lat. 

W liście jest zawiadomienie, że ów 
pan przybędzie w najbliższą ni iedzielę do 
Paryża na pobyt tygodniowy; prosj też 
aby, jeśli możliwe, zachować dlań pokój 
numer 160. w którym bardzo: często sta 
wał i który mu się szczególnie podobał. 

W końcu była nwaga, że prawdupodob 
aie na jeden czy dwa dni przed jego przy 
|azdem zgłosi się do portjera hotelowega 
pewien człowiek, który wręczy trzy 
większe pakiety szczelnie opieczętowa- 
ne i żaadresowane: „hotel X, pokój 1607; 
zość prosi o przyjęcie dlań owych pakie 
tów i wypłacenia oddawcy za pokwito- 
waniem 500.000 franków. 


Po zameldowaniu przez stróża do 
mu o morderstwie, komisarz Bore- 
wicz udaje się na miejsce zbrodni, 


List ten — mówi dalej ów dyrektor— 
doręczono mnie; nie budził on żadnych 
podejrzeń, gdyż nodpis owego pana 2а 
łem równie dobrze, jak swój; zreszta in- 
ne takie cechy listu mówiły za jego praw 
dziwością. То też kazałem służbie przy 
gotować pokój 160 na czas w liście ozna 
czony; kasa hotelu miała też wypłacić 
owe pół miliona franków za pakisty, 

Pakiety istotnie przybyły, a ich od- 
dawca otrzymał należną mu sumę już w 
piątek; ponieważ zaś zapowiedziany рач 
sażer nie przybył ani w sobotę, ani w 
niedzielę, ani nawet w poniedziałek, wy 
słałem telegram z zapytaniem, co to ma 
znaczyć, Jakież było przerażenie moje, 
gdy na ów telegram nadeszła odpowiedź 
że najwdoczniej padliśmy ofiarą oszu= 
stwa. 

Ów pan nie miał wcale zamiaru przy- 
bycią w tym czasie do Paryża, nie za- 
mawiał więc wcale pokoju, a tymbar- 
dziej nie oczekiwał żadnych pakietów. 
Fotel padł ofiarą bardzo sprytnego oszu 
sta, który doskonale znał tryb życia tej 


TWA 


osoby, pod której nazwisko się podszył; 
nawet umiał świetnie, do niepoznania, 
podrobić iego podpis. 


mień stłoczonej masy ludzkiej, zatrzy- 
mywał się na chodnikach, rozdzielając 


gdzie znajduje trupa Gałkina z окгор 51% PO Chwili na długie, wąskie pasemka, 


nie rozpłataną czaszką, 


Nieład w które szybko odptywały w różne stro- 


mieszkaniu świadczy o zaciętej wal- [ny miasta. Trzeszczenie motorów, ryk 


ce, jaką zamordowany stoczył przed 
zabójstwem ze swoim mordercą, 


ROZDZIAŁ П. 


Silne rozdźwięk: 


Premiera przeciągała się do nieskoń 
Czoności. Przed budynkiem tęatru stał 
długi wąż dorożek konnych į samocho- 
dowych, czekając cierpliwie na koniec 
przedstawienia. Oświetlona tarcza zs- 
garą ratuszowego wskazywała już pół- 
noc, gdy wreszcie przed wejściem zapa- 
lity się mleczne kule lamp łukowych i 
służba teatralna z nerwowym pośpie- 
chem otworzyła podwójne skrzydła bra- 
my. Za chwilę wysypały się rzadkie 
grupki tych szczęśliwców, którzy pierw 
si zdołali docisnąć się do garderoby. W 
kika minut za nimi ruszył szeroki stru- 


syren automobilowych, nawoływania do 
rożkarzy, górowały nad rozgwarem 
śmiechów i rozmów ludzkich. 

Mimo skwaru lipcowego, który zdo- 
łał wygnać już znaczną ilość mieszkań- 
ców Warszawy na letniska, na dzisiej- 
szej premierze. był komplet. Nazwisko 
Juljaną Saji, młodego i modnego kome- 
diopisarza, który z iście francuską fine- 
zią zlepiał kolorowe baloniki dowcip- 
nych djalogów, tralnych aforyzmów, 
splatał w najprzeróżniejsze 1 śmieszne 
węzły. by z niesłychana łntwościa po- 
tem je rozplatać, ściąznęło tłumy publicz 
ności na widownię, 

Roześmiane twarze wychodzących, 
mówiły wyraźnie, że kilka godzin spę- 
dzonych w teatrze upłynęły im bardzo 
miło. Ustna recenzja, ta najlepsza i naj- 
Szybsza ze wszystkich szła teraz razem 
z publicznością do miasta, aby  iutra 


W jaki sposób określa się miejsce uszkodzenia na 


pełnem 


Mało kto wie o tem, że ostatnie trzę- 
sienia ziemi bez względu na to, że miały 
miejsce w tak oddalonych od siebie kra- 
jach jak Niemcy i Jawa, Egipt i południo- 
wa Afryka przyczyniły wiele kłopotów 
|głównym inżynierom i mechanikom to- 
warzyst kablowych. 


Trzęsienia ziemi są zwykle połączo- 
ne z trzęsieniem łożyska oceanu powodu 
јасет zerwanie kabli podwodnych. Przer 
wanie kabli może być zupełne, albo pole- 
ga tylko na uszkodzeniu insulatorów lub 
powłoki. 

Pierwszym znakiem, że coś jest w nie- 
porządku, jest niemożność przyjmowania 
nadchodzących sygnałów. Operator spo- 
strzegłszy, że kabel źle funkcjonuje, lub 
nie funkcjonuje wcale, wzywa elektry- 
ka, który przy pomocy próby stwierdza 
dokładnie rodzaj i miejsce uszkodzenia, 


Przy objęciu kabla fabrykanci podają 
iego elektryczny opór. Powiedzmy, że 0- 
pór ten wynosi 2 omy na milę morską, a 
instrument podczas próby wykazuje u 
przerwanego kabla 800 omów oporu, 


morzu? 


miejsce w którem kabel jest przerwany, 
znajduje się w oddaleniu 400 mil. 

Zaopatrzońy w tę informację I swoje 
mapy, kapitan okrętu mającego napra- 
wić szkodę, udaje się jaknajbliżej danego 
miejsca 1 tam spuszczając dragę w linji 
wężykowatej, szuka na dnie morskiem 
kabla i wyciąga go na powierzchnię ha- 
Каті, Po odnalezieniu jednego końca, 
przywiązuje go do boji, komunikując się 
ze stacją kablową na lądzie, poczem wy- 
ciągają drugi przerwany koniec, umoco+ 
wując go u tej samej boji. 

Naprawa kabla jest robotą trudną, ko- 
sztowną i dającą się wykonać tylko przy 
pięknej pogodzie. Jedna z ostatnich na- 
prawek na Atlantyku kosztowała około 
100,000 funtów (funt 43 zł.). 

Trwałość kabla zależy w wielkiej 
mierze od łożyska w iakiem spoczywa. 
Są w morzu północnem doskonałe kable 
mające przeszło 60 lat. Jeden z kabli łą- 
czących Amerykę z Anglią położony w 
roku 1873 jest dotychczas nienaruszony, 
ale kable przebiegające kamieniste i ska- 
liste dno zużywają się znacznie prędzej. 


75 minut śmierci 
za życia. 


Pięć kwadransów w trum- 
nie hermetycznie zamknię 
tej. 

Znane są i podziwiane powszechnie 
sztuki fakirów, którzy każą się grzebać 
(żywcem į wstają z grobu cali + zdrowi. 

Pan Paweł Heure, znany badacz obja 
wów 'kataleptycznych, poddał się orygi 
nalnej próbie, aby udowodnić że czło- 
wiek, zamknięty w hermetycznej trum- 
nie, może oddychać dość długo zawar- 
tem w niej powietrzem w ilości przecięt- 
nej 470 litrów. 

Oto położył się w prawdziwej trum- 
nie, wieko kazał hermetycznie zamknać 
tak, aby ani jedna cząsteczka powietrza 
nie mogła przedostać się z zewnątrz i 
przeleżał w niej 75 minut, to jest do cza- 
su, gdy zaczął odczuwać duszność. 


Ponieważ trumny fakirów nie są her 
metycznie zamknięte ; ich lokatorzy 
wprowadzają się przed eksperymentem 
w sen kataleptyczny, nic więc dziwnego, 
że mogą w nich przetrwać znacznie dłu 
żej, 


k 


1 grosz zaoszczędzony codziennie 

w gospodarstwie domowem, jest 

początkiem dobrobytu każdej ro- 
dziny. 

Do celu tego dojdziesz używa- 

jąc do prania proszku mydlanego 


„BLASK“ 


TOW. AKC. 


Wielko. Wytwórni Chemicznej w КПШ 
Jest wydajny w praniu. Nie nisz- 
czy bielizny, Wszędzie do nabycia! 


Lekarz- dentysta 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot la, Tel. 25-22 


znów ustawić przed kasą teatralną dłut- 
gą kolejkę miłośników talentu Juljusza 
Sajl. 

Gdy ostatnie grupki publiczności opu- 
ściły już wnętrze teatru zgasły u wej- 


- |ścia lampy łukowe, a potem, jak na Ко- 


mendę, zaczęły gasnąć kandelabry ulicz 
ne, pogrążając plac teatralny w coraz 
większych ciemnościach. 


Dochodziła godzina pierwsza, gdy z 
bocznej bramy teatru wysunęło się dwo 
je ludzi: artystka Hanka Krzesz i jej przy 
jaciel młody, a już głośny dramaturg Lu 
dwik Karnicki. Szybko skierowali się na 
róg Trębackiej, gdzie oczekiwała ich 
czarna, pięknie emaljowana limuzyna, 
w której jak w zwierciadle przeglądały 
się jaskrawe światła reklam sal dancin- 
gowych. Znudzony przydługiem oczeki- 
waniem szofer, wyskoczył z wozu, otwo 
rzył błyszczące drzwi limuzyny. Za chw! 
lẹ lekki warkot motoru unosił Krzeszów 
nę i Karnickiego w kierunku Krakow- 
skiego Przedmieścia. 


Obydwoje milczeli długą chwilę. Przy 
wieździe w Aleje Ujazdowskie, gdy szo- 
fer „dał gazu”, a limuzyna z wielką szyb 
kością płyneła po wyszlifowanym as- 
falcie wśród lamp łukowych Karnicki na- 
chylił się do swej towarzyszki. 


— Co powiesz o komedii Saji? 


Krzeszówra jakby niedosłyszała py- 
tania, odwróciła głowę. Nie doczekaw 
szy się odpowiedzi, zaczął nerwowo wy 
gwizdywać melodię jakiegoś shimmy. 
Po chwili odezwas się mocno rozdraż- 
nionym tonem: 


— Widzę, że humor dziś znowu ci nią 


dopisuje. Prawdopodobnie postanowiłaś 
dalej grać na moich zdezelowanych пет- 
wach. Przynajmniej dziś mogłabyś mnie 
oszczędzać... 

Nie odpowiedziała, z jakimś niesma: 
kiem skrzywiła drobne, silnie wykarmi 
nowane usta, 

Szofer zwolnił pęd automobilu, wie- 
chał na nierówny bruk Nowowiejskiej, 
następnie ostrym łukiem skręcił w Nata 
lińską i cicho zatrzymał wóz przed owa 
kamienicą. 

Krzeszówna zręcznie przekroczyła 
stopnie automobilu, nacisnęła dzwonek 
bramy. Zanim jej towarzysz zdążył dać 
polecenia szoferowi, na dzień jutrzejszy, 
stróż oświetlił bramę i klatkę schodo- 
wą. Weszli do mieszkania. Pokojówka 
zbudzona turkotem motoru oczekiwała 
ich w przedpokoju. Usłużnie zdjęła ze 
swej рап piękny wieczorowy płaszcz, 
który miękko, jak puch, spłynął z jej na 
glch ramion. Obcisła brokatowa toaleta 
uwydatniała doskonale piękne kształty 
młodej artystki, Czarno-żóty jedwab, 
jakby jakaś drogocenna, mieniąca się mą 
sa oblepiał jej smukłą postać. Wolnym 
krokiem skierowała się artystka do swe 
go buduaru, polecając pokojówce, ћу o 
świetliła jadalnię. 

Karnicki z dziwną pasją zawiesił ka: 
pelusz i zarzutkę, dogonił w drzwiach 
Krzeszównę. 

— Przepraszam cię Haneczko, ale dziś 
nie będę jadł kolacji. Dokucza mi silna 
migrena. pragnę odpocząć... 


(D. с.т) 


Państwo, 
które żyje z szulerni 


Obywatele Monaco nie 
płacą podatków. 


Szulernia w Monte Carlo nigdy jesz- 
cze nie miała tak wielkich obrotów, jak 
w letnim sezonie ubiegłym. Jest to tem- 
bardziej uderzające, że dlą Monte Carlo 
najbardziej sprzyjającym czasem jest se- 
zon zimowy. 

Ubiegłej zimy zysk kasyna od stołów 
gry jedynie, wynosił 130 milionów fran- 
ków. Z tej wielkiej sumy po potrąceniu 
kosztów i utrzymania księstwa (gdzie ża 

mieszkaniec podatków nie płaći) po- 
zastało zupełnie czystego zysku 93 mil- 
ny franków. 
~ Czysty zysk w ubiegłym sezonie let- 
tim wyniósł o 40 miljonów więcej, bo 133 
miliony franków. 

Dużą część tych zysków zawdzię- 
czać należy pewnćmu wybiegowi. Dotąd 
był zwyczaj w Monte Carlo, że każdy 
gracz, zwłaszcza przy większych wygra 
nych, rzucał coś do srbrnego anczynia, 
którego zawartość szła zwykle do kiesze 
ni krupjierów. Sumy te jednak w ubieg- 
łym sezonie były tak wielkie, że dyrek- 
cja kasyna uznała za właściwe tylko po- 
łowę oddać na rzecz krupierów. 

Dyrekcja wzięła się na inny sposób,) 
podwyższając najniższą stawkę, z powo- 
du spadku franka, lecz najwyższą pozo- 
stawiła w wysokości dotychczasowej. 
W tych warunkach każdy gracz miał 
mniejsze widoki odegrania się, ieśli prze- 
grał z kolei kilka poważnych stawek; 
zwłaszcza, że naipopularniejszym sposo- 
bem „odgrywania się* jest podwajanie | 
stawek. | 

Napęcznieją złotem kieszenie аКс1о- | 
harjuszy szulerni po_ otrzymaniu tego- 
rócznej dywidendy. Za „sł 
1924 — 25, zarząd kasyna wypłacał pra- 
wie 150 proc, dywidendy, bo 725 fran-| 
ków na każdy udział 500 frankowy. 


Malowane paznokcie. 
Nainowsza moda paryska 


Po futrach króliczych farbowanych 
w kolory tęczy, przyszła-w Paryżu mo- | 
dą na malowanie paznokci. 

Paznokcie powinny mieć ten sam ko- 
lor. co suknia. Prawdziwie elegancka 
kobieta dwa lub trzy razy dziennie mu- 
sałaby przebarwiać swe paztrki. 

Pom'mó tych niewyżód, zgodz'łyby 
Się paryżank: na tę nowość. gdyby nie 


mężcz И 

Зак bowiem zauważyły kobiety. 
meżczyźni ż pewną odrazą dotykają 
ryk 2 pomalowanemi pazriakciami ' nic- 
Metne przyciskają je do nst. 

Dość mają tych barw па ustach, po- 
tzkach, brw i rzęsach by godzić 
e na malo paznokci.. 


Gdzie dotknąć — sama farba! 


„PYPETSS ликт?! NÝ 


| ШЙ ШШ aloopa 


Scherman. 


10: — — 


Z podpisu.mordercy można po latach odtworzyć 


jego charakter i 


Wiedeń, w listopadzie 

Wiedeński kryminolog, profesor uni- 
wersytetu dr. Edward Liszt, wydał obe- 
cnie interesującą rozprawę o parze mor- 
derców Franciszku i Rozalii Schneider, 
którzy przed Jaty przywabiali młode 
dziewczęta do lasu i tam je dusili. Oboje 
skazano na śmierć. Franciszek Schneider 
skończył na szubienicy, a żona jego i 
współwinowajczyni Rozalia Schneider 
zmarła w więzieniu. 

Przesłuchiwanie Schneidra dozwoliło 
prof. Lisztowi, który wówczas był jesz- 
cze młodym auskulantem na zapuszcze- 
nie wzroku w duszę zatwardziałego zbro 
dniarza. | oto rzecz dziwna, Franciszek 
Schneider, sadystyczny morderca maso- 
wy, pomimo wszelkich nalegań. nie wy- 
powiedział ani jednego słowa, któreby 
mogło obciążyć jego żonę, pomimo, że u- 
ważał ją za nieżyjącą. Powiedziano mu 
mianowicie, że żona rzuciła sie z okna 
więzienia na bruk i poniosła śmierć, Po- 
mimo to mąż absolutnie nie dawał się na 


kłonić do tego, aby'choć czemśkolwiek| nie. Ofiara powałona jest tak, że się nie 


obciążył żonę. 


Upłynęło łat wiele od tej sensacyjnej| mieniu. Ludzie nie domyślają się wcale, 


afery kryminalnej. Dr. Liszt przedłożył 
podpis mordercy znanemu grafologowi 
i jasnowidzącemu Rafaelowi Schermano 


wi. Prof Liszt włożył karteczkę do odno ca się jak zwierz na swoją ofiarę i dusi 


przeb'eg zbrodni. 


cej nie da zrobić, wtedy się przyzna, 
powie nawet więcej. niż to konieczne, 
a potem pódzie spokojnie na szubienicę. 

Prof. Lszt: — Nawet na szubienice? 

Scherman: — On skończy śmiercią 
gwał:owna będzie zabity w jakiejś bój- 
ce, albo powieszony. lub stanie się z nim 
coś w tym rodzaju. 


Fotogratowie amerykańscy zrobili kilka ciekawych zdjeć z Życia zwlerzął w ogrodzie zoologicznym w Los Angelos. 


Burmistrz-noeta 


drukuje rozporządzenia 
wierszem. 


Н'ѕіогус2пу okaz niepo- 
skrom'one! weny 
poetvckier 


Burmistrz małego miasteczka nie- 
mieckiego Rothenburga, położonego w 
Bawarii jest poetą. 

Wiersze „same mu się składają”, 
skutkiem czego cieszy się u swych ros 
daków szczególnym szacunkiem i ucho- 


Prot. Liszt: — Jak zachowuje się w |dzi za dumę i chlubę miasta, 


stosunku do swej żony? 


Ponieważ pisma literack e obojętnie 


Scherman: — Broni jej. Sam potrafi | się odnoszą do talentu poetyckiego рала 
być w stosunku do niej brutalnym. ale | burmistrza, przeto daje on upust swemu 
innym nie pozwoliłby na to. Aby nrze-|natchnieniu w aktach urzędowych i o- 
szkodzić w uczymeniu jej czegoś złego, |głoszeniach. 
gotów się poświęcić. I tak mieszkańcy Rothenburga mieli 
Prof, Liszt: — Wszystko to ogólnie lmożność rozkoszowania się następują: 
jess pieknie powiedziane, ale czy pan wie |cem rozporządzeniem, ogłoszonem w pa 


ku? 

Scherman: — Tak jest. Widzę mor- 
derstwo, przy którym ktoś jest jeszcze, 
widzę pole. małe domki, stodoły, on jest 
przywódcą. ale ktoś tam jeszcze jest. 


o jakimś pewnym określonym wypad- урей formie: 


iech uważa stary, miody, 
aby nie marnował wody 
1 zamykał szczelnie krany, 
czy jest trzeźwy, czy pijany. 


Ponieważ obywatele zaśmiecali czę: 


Morderstwo jest dokonane przez udusze |sto ulice, przeto pan burm strz kazał 


nioże ruszyć. Zbrodniarz ma wiele na su 


| co on planuje, Ofiary nie podejrzewają ni 
| czego złego. Najprzód dobre jedzenie i 
picie, potem stara się usunąć ludzi, rzu 


wiednio wyciętej koperty гак, że widnia- | ją, 


ło tylko imię oraz pierwsze litery nazwi 
ska Sch. 

Scherman przypatrzył się_niezakry- 
tym literom і zaczął owego Franciszka 


stępujący djalog: 
Scherman: — Ta osoba znajduje się 
na bardzo niskim .stopniu wykształcenia. 
Prof. Liszt z uśmiechem: — Ażeby 
skonstatować. na to nie potrzeba Scher 
mana. 

Scherman: — Oczywiście. Ale ta jest 
człowiek 'o skłonnościach zbrodniczych. 
Zdolny do wszystkiego najgorszego, ma 
оп wiele na sumieniu. Niekiedy pije, aby 
zagłuszyć ełos sumienia. Ma оп w so- 
bie straszliwa -zmysłowość i wogóle 
wszelkie cechy złego, w pewnych mo- 
mentach jest poprostu niepoczy:alny. Naj 
przód zastanawia się. a potem wykonuje 
rzecz ze strasz" wą stanowczością. 

Prof, Łiszt: — No. ale chyba o mor- 
derstwo mie podejrzywa go. pan? 


sumieniu. 
t: gdyby się znalazł 
przed sądem, to jakby się zachował? 
Scherman: — Przed sądem zachował 
by się zuchwale dopóty będzie przeczył 
uparcie wszystkiemu, póki się wszystko 
nie ujawni. Kiedy zobaczy. że піс się wię 


e ludzi п 
Prof. Ё 


үтуКайзКїе] w Filadeliji, 


erman: — Mord dla tego to drob- | 
której dokona z zimną krwią, ma powiedzieć kim jestem? Nazywają mnie marynarzy, 


jak też wygląda żona zbrodniarza. 
Scherman: — Jak арат, mała, szczu 


i ‚р!а kobieta, która przeważnie siała na 
abszy* sezon ӘСІ: charakteryzować. Wywiązał się na straży, gdy mąż spełniał zbrodnię. 


Prof. Liszt stwierdza, że Schermąn 
w zadziwiający sposób określił z tych 
kilku liter istotę zbrodniarza. 

EIEE TESTNE FARRA 


| 


Schermanowi przedłożono zapytanie, | burmistrz-poeta 


rozlepić następujące papomnienie: 
Na ulicach brud i śmiecie 
grzywnę wiólką dostaniecie. 
Jeśli raz się jeszcze zdarzy, 
ukarzemy gospodarzy, 


Wielki kłopot sprawiali panu burm» 
strzowi piiacy, który niepokoili ludność, 
hałasuiąc po nocy па ulicach, przeto 
wydał  nastęnuiaca 
przestrogę: 

Mnożą się w mieście pijąnice, 
śmieją się z nas sąsiedzi, 
każdy złapany na opilstwie, 
czternaście dni posiedzi... 


Czy ta rymowana groźba wywołała 
popłoch w mieście niewiadomo. 


_—— 


Człowiek, 


który zapomaiał 


Tragedia inwali 


Na posiedzeniu kongresu legii ame- 
który zgroma- 
dz4 około dziesięciu ‘tysiecy uczestyi- 
ków. jeden z delegatów wystąpił na try 
bune i przemów4 do zebranych: 

-- Czy który z was nie mógłby mi 


| 


„Jerzy Farrot", ale imię to nie i st то-! 
jem prawdziwem imieniem. Od trzech | 
lat straciłem pamięć. Chcę odnaleźć ro-| 

ñw moich, jeśli jeszcze żyją. Kim je- 
эт, w jakiej kompani: służyłem? Jaki 
jest mój adres? Odnow.edzcie mi, jeśli 
możecie, 


| 


swego nazw 'ska, 
dy wojennego. 


Nastała długa chwilą grobowego mil 
czenia. Wreszcie z pośród obecnych po- 
wstal weteran nazwiskiem Benjamin 
Sprawy i rzekł: 

— Zdaję się, że poznaję tego chłop- 
ca. Służył w 15-tej kompanii 5-go pułku 
Ale nie mozę sobie przy- 
pomnieć једе nazwiska. 

Natychmiast prezes kongresu wystar 
deptszę do korpusu marynarki, aby po- 


dano ти nazwiska żołnierzy, owej kom- 
panji + jest nadzieja. że тп:етапу .Je- 
rzy Farrat* „umarły za życia“ ріпај. 
dzie swe imę 1 rodzinę, 


ЖЕШЬТИГЕБЫИҮНИЕ ҮТЕ БЕТЕРЕИДЫГСЛЫНЕНИЕГЧИШУЕТУУР EA EE DO 
Stanowisko krakowskich klubów fotbalowych 


wobec projektu ligi piłkarskiej w Polsce 


(Оа naszego krakowskiego korespondenta 
sportowego). 


Sprawa wyodrębnienia najlepszych 
polskich drużyn p.łkarskich i utworze- 
ша z nich według pierwowzoru angie|- 
skiego osobnej klasy, popularnie ligi 
zwanej zajmuje opinię kół sportowych 
Krakowa, równie żywo, jak Warszawy, 
Lwowa i Łodzi. Rzecz to naturalna, jeśli 
zważymy, że we wszystkicli dotąd do 
wiadomośc: publicznej podanych projek- 
tach tworzenia ligi. klubom krakowskie. 
go okregu piłkarskiego przyznaje się 
najw ęcej miejsc, 

Chcąc przedstawić nastroje ligowe 
Krakowa, odrazu na początku stwierdzić 
musimy; że większość A-klasowyci 
klubów klasowych odnosi się do pro- 
jektów utworzenia ligi nieprzychylnie. 
Objaw ten, dziwny napozór, staję się 
zrozumiały po bliższem rozpatrzeniu 
stanowiska poszczególnych klubów. 

Wisłą należy do  projektodawców 
figi i oczy ie. jako taka liczy się do 
najgorętszych zwolenników nowej orga- 
nizacji mistrzostw. Mając drobną tylko 
garść zwolenników wśród publiczności 
krakowskiej, Wisła właściwie liczyć 
moře napewno na dwa tylko „kasowe* 
mecze w roku! Są to zawody o mistrzo- 
stwo okręgowe z Cracovią. Dopiero w 
razie zdobycia mistrzostwa okręgu mo- 
że Wisła spodziewać się dochodu z me- 
czu o mistrzostwo Polski z Pogonią, o 
ile ta ostatnia znajduje się w tej samej 
grupie. Dochody Wisły z meczów są 
więc nader ograniczone. 


Inaczej przedstawia się sytuacja Cra- p 


ovii; ta rozporządzając ogromną licz- 
һа zwolenników, ma па każdym prawie 
meczu widownię zapełńnioną. Względy 
finansowe odgrywają zatem w stosun- 
ku Cracovii do projektów ligi rolę dru- 
gorzędną. Trzeba natomiast pamiętać 
o tem. 'że autorzy obecnego systemu 


rozgrywek o mistrzostwo Polski, grają | 


dziś”w Cracoyji pierwsze skrzypce, są 
to ludzie, którzy za żadne skarby nie 
chcą dopuścić do zawarcia zażylszych 
stosunków między Cracovią a Wisłą. 


W San Siro (w Mediolanie) odbyły sle zawody sportowe wózków. 


Niejednokrotnie iuż wskazywał „Ex- 

ч lpress* jak wielką jest różnica zaintere- 

sowania się sportem w Niemczech і u 
as. 

Aby bliżej określić jak dalece Niemcv 


możność podniesienia 
przez ligę. 

Przeciwnicy twierdzą natomiast, że |” 
przypadku w mistrzostwie wogóle usu- 5 А r A 
пас nie sposób, że Spotkania ze słab-, Ргасша dla sportu i jak wielką przykła- 
szymi będą i tak praktykowane, a со баа mu wagę, przytaczarny głos trenera 
najważniejsze spotkania lzowe zamiast | amerykańskich ekspedycji olimpijsk:ch 
wpłynąć korzystnie па poziom gry, bę- 


tego poziom 


Lawson Robertsona, który zamieszcza 

dą tylko hodować ukryty profesjonalizm ciekawe spostrzeżenia na temat przygo- 
Pozostaje szeroka rzesza publiczno- |towań Niemców do olimpiady amster- 

ści, która opowiada się za ligą w па- | damskiej. 

dziei ożywienia sezonu. 

s: ISLET AEE ZPN WEZ WOSK TOOK EO АЗ EREE E, 


Rozmaitości sportowe. 


„Nie będzie footba'lu, nie będzie nauki“ — 
(Tragiczny koniec podróży naokoło świata 
— Jak zagranicą wprowadzają wychowanie 
fizyczne — Rekordy woli Alain Gerbanit'a — 
GwiazdaFoxa, 


morskich. 


W Hornell, studenci tamtejszego иті | W ministerstwie oświaty. Przypuszczać 
wersytetu zaprotestowali w demonstra- należy, że i polskie władze rządowe 
суйуш pochodzie przeciw zarządze- |pójdą za wzorem węgierskim i w myśl 
niom zwierzchności szkolnej, usuwają- |odpowiedniego wniosku, uchwalonega 
сут piłkę nożną z programu wychowa- | па: radzie ministrów w dniu 10 listopada 
|та fizycznego. Studenci w pochodzie |przejda od słów do czynu — spowodu- 
nieśli sztandary z napisami: „Nie będzie |ja wydanie dekretu p. prezydenta о wy- 

iłki nożnej, nie będzie nauki“. chowani i przysposobienia wojskowe- 
Dwaj Śmiali żegłarze duńscy, Niels g» : wprowadzą w życie oczekiwaną 
Ventegoelt i Hansen, na niewielkiej łodzi | ustawę. 

|wybrali się w podróż dookoła świata. 
Wypłynel; oni z Kopenhagi i zamierzali 
vkrażyć Europę, aby przez morze Śród- 
ziemne, kanał Sueski, morze Czerwone. naokoło 
Arabskie, Ocean Indyjski, Wielki, kanał ca 
Panamski i Ocean Atlantycki opłynąć „Firencrest*. W chwili obecnej nieustra- 
ky mską. Zuchwałe to prz:d szony i wytrwały ten sportowiec znai- 
scie zakończyło się katastrofalnie. duje się na wyspie Wallis, gdzie zmu- 
Vertegoelt + Hansen odwiedzili wpraw= |szony był się zatrzymać z powodu zna- 
dzie kilka portów niemieckich, francu- |czniejszych uszkodzeń swego statku 
skich i angielskich, lecz podczas opły-|przez burzę. Najbliższe plany Gerbauita 


Znany ze swej podróży przez Atlan- 
Ж doskonały żeglarz, tennisista i lntnik 
dokonuje о- 


500,000 


lekkoatletów niemieckich przygotowuje się йо olim- 
piady w Amsterdamie. 
Czy uda się Niemcom odebrać palmę pierwszeństwa Ameryce. 


tysięcy lekkoatletów, zorganizowanych 
w jeden potężny związek lekkoatletycz 
ny. Praktyczni Niemcy nie pozwalają 
wym „nadziejom* na forsowne trenin- 


Każdy z zawodników pilnowany jest 
przez wyszkolonych instruktorów, któ- 
rych jest kilka tysięcy. Najmniejsza w:eś 
państwa niemieckiego uważa za honor 
posiadanie boisk, kortów, bieżni į tře- 
nerów. W tym kierunku prowadzona pra 
ca musi wydać rezultaty. To też Law- 


W całyt państwie czynnych jest 50© son uważa, iż na Olimpiadzie w Amster- 


damie Niemcy pokażą swe pazury т bez 
apelacji zdobędą drugie miejsce na kon- 
tynencie. Lawson sądzi bowiem, że Ame 
ryka mimo wszystko nie da się zepchnąć 
z pierwszego miejsca. 

Twierdzi jednak, że walka będzie za- 
żarta i wytrwała. Inne narody odegrają 
tylko role widzów, przy walce tytanów. 
Lawson kładzie obecnie nacisk, aby za- 
wodnicy amerykańscy pilnie trenowali, 
gdyż rywal jest zbyt groźny, aby można 
było w pracy ustawać. Niemcy wresz- 


George O’Brien atakuje 24 mil | cie zagroziły, jak widzimy nietylko Euro 


pie. 

Jeszcze nie przebrzmiały zdyszane tlo 
sy motłochu, jeszcze Gene nie zdążył na 
cieszyć się swą koszułką mistrza, a uż 
masy amerykańskie zelektryzowała wia 
domość o nowej walce tytanów. Zrozu< 
miałe, iż menagerem tego spotkania bę» 
dzie Tex Richard, który ostatnio mocno 
rozbawił mieszkańców Nowego Jork 
swym ożenkiem z artystką тоха, Waf 
| to zaznaczyć, iż Richard liczy 56 lat, а 
jego małżonka .25. Otóż Richard, aczkol 
| wiek skrępowany węzłami małżeńskie- 
„mi, już prowadził konferencje z zainterż= 
„sowanymi bokserami. 

Okazało sie, iż Tunney ogromnie бе• 
| ni swe stanowisko mistrza i nie ma za- 
miaru z byle kim walczyć. Żąda оп, by 
! Dempsey walczył wprzód z Charkey'em 
| zwycięscą Wills'a. Delancy*em, iub Pér- 
sonem i został tryumiatorem tych spot- 
Кай. Warunek ciężki, ale dobroduszny 
Jack, pod namową swej nadobnej żony 


Inne kluby krakowskie nie mają tu wania Hiszpanii opodal Santander łódź 
wiele da powiedzenia. Jutrzenka i В.В. rozbiła się i poszła na dno. Ventengoelt 
БУ, będą za ар JE BSA паі zdołał ишан się, towarzysz jego wy 

wejść — W З = |prawy иќопаї. 
ną za nawiasem. Senat uniwersytetu w Budapeszcie 
przyjął jednogłośnie wniosek opracowa- 
ny przez prof. Yollanda, dotyczący obo- 
|wązkowego wprowadzenia wychowa- 
nią fżycznega wśród studentów un'wer 
sytetów węgierskich. Studeniom zaka- 
тареш zostaje brać udział w roli człor- 
ków w cidzoziejmskich związkach spor- 
wych, a со węcej nawet w związ- 
ch krajowych. Będą oni mogli jedy- 
zago poszczegól- t:e należeć do związku we własnym u- 
nych ROA 3 aon przez to-wpływ, dk prevoze SE bri ba ma 
przypadku na z mistrzostwa, a być obow owe. W sprawie zredagó= 
dalej spotkania nierównych „przeciwni-, wania odpowiedniej ustawy * wprowa- 
ków. obniżające rzekomo poziom pol- dzem- jej w ie. przeprowadzona be- 


skiego piłkarstwa. Wskazują nadto naldzie w tych di 


novia zbyt tę klasę ceni, by miał być 
za jej zdewaluowaniem przez utworze- 
nie ligi. 

Prócz wspomnianych wyżej korzy- 
„Ści finansowych zwolennicy ligi wygry- 
wają błędy obecnego systemu przede- 


wszystkiem 2а dużą 


w 


ch specjalna ankieta 


prowadzą go na południe, około brze-| Taylor zgodził się na te ostre żądania. 
gów Australjj, Nowej Zelandji, Airyk', W tym więc roku musi Dempsey roze 
poprzez przylądek Dobrej Nadzieji. | grać te walki. a w połowie roku 1927 sta 
wreszcie oceanem Atlantyckim na pół- пас przeciwko Tunneyowi. Dempsey tre 
гос, gdzie ostatnim jego etapem będzie |nuje teraz duże. to też nikt pewno nie 
ojczysta Francja. Lądując na rozrzuco- stawia na Tunneya, ale Richard cały 
nych tu i owdzie wyspach Оссапи Spo- | majątek składa. że publiczność na powyż 
kcjnego, uczestniczył Gerbault'w miej- szym meczu. „licznie“ zapełni stadjon. 
scowych turniejach tennisowych, w któ 
rych zdobył egzotyczny tytuł mistrza 
archipelagu Samoa, wysp Hawai, Mar- 
kizy oraz stolicy Tahiti Рареск. 

Sława Gertrudy Ederle i Vierkóttera 
nie pozwala spać Georg O'Brienowi, 
sławnemu bohaterowi wytwórni Foxa. 
Wrgley. właściciel wyspy Catalina na 
kaliiornijskiem wybrzeżu Pacyfiku., wy- 
znaczył 25,000 dolarów dla zawodowe- 
go pływaka i puhar honorowy dla ama- 
tora za przepłynięcie 24 mil, dzielących 


George O'Brien 
ż2 natych- 


wyspę od wybrzeża. 
zawiadomił już Wrigley'a 
miast po ukończenia „Podróży Tilsituy 
(realizacj: Murnaua) pokusi się о wspo* 
mnianą nagrodę. Sławny artysta w wol- 
nych od zajęć godzinach trenuje pilnie 
pod okiem mistrza świata hawajczyka 


Murnaua, który jest entuzjastycznym 
zwolennikiem sportu pływackiego, 
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Początek o godzinie 1.30 pp. Ceny wszystkich miejsc: 201—1 2— 


Clou ę į oby ob 11 W. roli głów.: 2 5 mieodłączna partnerka 
зең Najnowszy szlagier doby еспе Fetomenalia Vilma Banki Rudolfa Valentino — 


„бойКа złota rączka” oraz bożyszcze kobi Georges Aleksandr. 


Fascynująca sensacja awanturnicza w 12 aktach, ilustrująca miesamowite Niewidziany przepych wystawy! Ostatnie nowości sezonowe 
dzieje sławnej mljonerki—awanturnicy. Kolosalne tempo akcji trzyma widza w silnem napięciu. 
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Dziś i dni następnych 


Złodziej 


— z — 


Bagdadu 


wielki epos Wschodu—w roli gł. 


Douglas Fairhanks 


Miljony dolarów — dziesiątki ty- 

sięcy statystów — fenomenalne 

tricki, miasta pałaców i zamków, 

czteroletnią praca sztabu aktorów 
i reżyserów! 


gotychczas ie widziałeś cudów — | 
gdy ujrzysz to arcydzieło to se Radio ium- 


pmm Ostatnie słowo techniki, gry, салатны, 
| całość — pomysłowości i reżyserji — КТЕ | 
tele 2 1000 B WYKONAWCY: E 14 akiw g 
PAROM Hrabina Rina Liquoro, | razem | 
EJ Bernard Goetzke, Qne 
Marja Corda, Michał Varkonyi, Emilio GHIONE i inni. 
Reżyserowali: Carmine Gallone, Amletto Palermi. 
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Манаа ер зү түүл 
Dr. med. P, MARKOWICZ] D" J. KARMAZYN 


powróciła z Paryża, przyjmuje w gabinecie жми аез 3 
lekarsko - кэр Бу уш] Ка 124 od 
godz. 3 — 

Choroby skóry i н 


powrócił, 

Lecz. zębów i jamy ustnej 
Specjalność: białe, sztuczne zęby 
bez pod ebienia. 

Dla urzędników państwowych 30 proc 
rabatu, 


И агары 


JUTRO, w poniedziałek najwspa 
nialsza premjera repertuaru 1926/27 


kniesz: Cud! Cud! Cud! É г watnem miestkonłu 
wykrzykniesz: Cu ; AR PREZERWATYWY ; Tanio, R TKA NEN w su 66 
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w dni рог, o godz. 4-ej pp. КИ BOR] Żadać w składach aptecznych ЕЖЕ R L OPATOWSKI 77 
х aptekach, perfumerjach i w skła- | 2 Nowomiejska 27 — Tel. 46 08. 5 
з Ё К dach optycznych, Я В tytaniczna epopea Miłości, Grzechu й 


— Żadnej filii nie posiadam, — 


mierci, najpotężniejszy ze wszy 
stkich dotychczasowych filmów słyn 
nej wytwórni „UFA*, 


Emil Jannings 


| genjalny tragik przedzierzgnął sę | 


Ceny sprzedaży detalicznej 

za tuzin: Nr 1203 1 dol amer 

OLLA jest ud swodniono naj: 
starszą przodującą marką - 
siate nan danean паца) gruntownie remontowany z przed- 
pzp CZW RA. sionkiem (luksusowym da w= 
OLLA ma udowodniono пај. | najęcia, Nadaje się na biuro w tchnącego satanizmem i grozą 
Pełna gwaracja” za każde handlowe. Wiadomość u gospo: | postać Mefista, wprawiając widzów Ё 
szt ukę. darza. Piotrkowska 150, swą grą w stań nerwowego napięcia, 


W. innych rolach: 


Poszukuję umeblowanego 


= 
pokoju 
z oddzielnym wejściem 


— wprost ze schodów — 
Oferty sub ‚С, W.* do adm. „Republiki* 


Wszelkie rysunki na suknie, 


ROBOTKI RĘCZNE, иши 1 Шона "аса" rus] Gösta Ekman 
Жы (Жетүү дс ARCE i 
Peeti B ре poleca * теу КатіПа Ногп 
M. JOSKOWICZ, ŁÓDŹ, Piotrkowska Ne 9. киз коц, szycia, 
del 1 bi 
OWO Yvette Guilbert 
з рань zt. miesięcznie Za- шла. 
AJLEPSZE CZEKOLADY Ч aj 
д sze se а 215. Oszałamiający ogrom wystawy! 
i: 
Ур тшу ЙТ? Chóry! 
оа О 4 Efekty wzrokowe i słuchowe 
na widownil 


SAAS а wsz] Rozmaite 


Materjały bawel- 

піапе, wełniane i 
mo k. g у! 

zlo Ыр шы ИИ | kuszerka Pipikowa 


ПА J качы | Piorrkowska 132, |jrzylmuję wszelką 
śm w po naj A |przyjmuje zamówie- ay) 
е еба A reperacji, spe- 
Piotrkowska n4 destan adresi E SR ZEG 
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